
Dodatek tygodniowy „Głosu Wąbrzeskiego" poświęcony sprawom 

1 oświatowym, kulturalnym i literackim ।

Nr. 51 Wąbrzeźno dnia 10 grudnia 1932 r. Rok 10

NAUKA
Św. Jana rozdz. L, wiersz 19—28.

Posłali żydowie z Jeruzalem kapłany i lewi­
ty do Jana, aby go spytali; Ktoś ty jest? I wy­
znał, a nie zaprzał, żem ja nie jest Chrystus. 1 
spytali go: Cóż tedy? Jesteś ty Eliasz? I rzekiCBA 
im: nie jestem. Jesteś ty prorok? I odpowiedział 
nie. Rzekli mu tedy: Ktoś jest, żebyśmy dali od­
powiedź tym, którzy nas posłali? Co powiadlasz 
sam o sobie? Odrzekł; Jam głos wołający na pusz­
czy. Prostujcie drogę Pańską, jako powiedział Iza­
jasz prorok. A którzy byli posłani, byli z Faryzeu­
szów, i pytali go, a mówili mu: Czemuż tedy 
chrzcisz, jeśli żeś ty nie jest Chrystus, ani Eliasz, 
ani prorok? Odpowiedział im Jan, mówiąc: Jać 
chrzcę wodą, ale wpośrodku was stanął, którego 
wy nie znacie. Ten jest, który za mną przyjdzie, 
który przedemną stał się* któregom ja nie godzien 
żebym rozwiązał rzemyk u trzewika Jego. To się 
działo w Betanii za Jordanem, kędy Jan chrzcił.
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EWANGELJA
Czemu żydzi posłali do Jana z zapytaniem kim jest 

Zdawał im się bowiem z powodu surowego ży­
cia i ognistych kazań tak nadzwyczajnym człowie­
kiem, iż uważali w nim powszechnie wówczas o- 
czekiwanego Mesyasza,
Czemu żydzi pytali Jana, czy jest Eliaszem lub 

prorokiem?
Malachiasz prorok (4, 5, 6) zapowiedział był, 

że przed przybyciem Pana przyjdzie Eliasz, a Moj­
żesz (V. Mojź. '1'8, 15) obiecał był ludowi Izraelskie­
mu innego podobnego proroka. Skoro Jan oświad­
czył, że nie jest Mesyaszem, wysłani chcieli się 
dowiedzieć, czy jest owym obiecanym Eliaszem 
lub prorokiem.
Czemu Jan sobie nadaje nazwę wołającego na 

puszczy?
Z pokory bowiem pragnie w sobie tylko wi­

dzieć narzędzie Zbawiciela i pragnie opuszczone­

mu i pozbawionemu nadziei narodowi żydowskie­
mu zwiastować pociechę, która na niego przyjdzie 
w osobie Zbawiciela, przyczem napomina ich, aby 
wydali owoce godne pokuty.

Jakie owoce wykazuje szczera pokuta?
Pokuta jest wtedy obfitą w owoce, jeśli ktoś 

po nawróceniu z równą kwapliwością służy Bogu 
i sprawiedliwości, jak dawniej służył djabłu i grze­
chowi, i jeśli tak serdecznie miłuje Boga, jak daw­
niej miłował pożądliwości ciała i światowe ucie­
chy, jeśli ,,wydaje członktswoje na służbę sprawie­
dliwości, jak je dawniej dawał na służbę nieczy­
stości i nieprawości" (Rzym. 6, 19), czyli innemi 
słowy: jeśli usta, które wprzódy kalały się nie- 
czystemi słowy, jeśli uszy, które wprzód słuchały 
obmowy, jeśli oczy, które wprzód wytężały się na 
rzeczy próżne i skalane, teraz znajdują upodoba­
nie w patrzeniu, słuchaniu i mówieniu rzeczy Bo­
gu miłych; jeśli ciało, które dawniej oddane było 
obżarstwu i opilstwu, teraz się od tych nadużyć 
wstrzymuje; jeśli ręce oddadzą rzeczy kradzione; 
słowem, jeśli zewleczemy dawnego, grzesznego 
człowieka, a przywdziejemy nowego, który wedle 
Boga jest sprawiedliwym i świątobliwym. (Efez. 4, 
22—24).

Ozem był chrzest Jana i jakie były jego skutki?
Chrzest Jana był tylko chrztem pokuty (Łuk, 

3, 3); stąd też nie udzielał, jak chrzest później 
przez Chrystusa ustanowiony, oidpuszczenia grze­
chów. Przeznaczeniem kazań Janowych było tyl- 
tylko zachęcenie do pokuty i wyznania grzechów.

LEKCJA
św. Pawła do Filipensów rozdz. 4, wiersz 4—7.

Bracia! Weselcie się zawsze w Panu; powtóre 
mówię, weselcie się! Skromność wasza niech bę­
dzie wiadoma wszystkim ludziom. Pani blizko jest. 
Nie troszcieź się o nic; ale w wszelakiej modlit­
wie i prośbie z dziękowaniem niech żądania wa­
sze będą u Boga oznajmione, A pokój Boży, który 
przewyższa wszelki zmysł, niechaj strzeże serc 
waszych i myśli waszych w Chrystusie Jezusie,
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Ma n if e s t a c je po l s k o-f r a n c u s k ie w  l o t a r y n g j i.LKJIHGFEDCBA

N a z d jęc iu  n a sz e m  w id z im y p . m in . M a r ch a n d e e a u  i k o n su la  L e ch o w sk ie g o w śr ó d  
k o lo n ji p o lsk ie j C re u tz w a ld  w  c za s ie m a n ife e s ta c j i P o lsk o -F ra n c u sk ie j .

Ś W IĘ T O  P A Ń S T W O W E  W  B R A Z Y L J I . M U Z E U M  A R C H E O L O G IC Z N E W  W A R S Z A W IE .

W  o s ta tn ich  d n ia ch  o d b y ło  s ię w  o b e c n o śc i P a n a P r ez y d en ta  R z ec z y p o sp o  
l ite j o tw a r c ie M u ze u m  A r ch e o lo g ic zn e g o , m iesz c zą c eg o s ię w D o m u  

S ta sz y c a .

D z ie ń 1 5 l is to p a d a o b c h o d z o n y je s t w  c a łe j B ra z y lj i w śr ó d w ie lk ic h u r o ­
c zy s to śc i. N a d z ień te n p r z y p a d a d o r o c z n e św ię to w y p ęd z en ia z k r a ju  
w ła d z p o r tu g a lsk ic h i p r o k la m o w a n ia n ie z a w is łe g o p a ń s tw a b r a z y lijsk ie g o . 
W  z w ią z k u  z  tą  r o c zn icą  o d b y ła  s ię  w  R io d e J a n e ir o , s to lic y  r e p u b lik i b r a ­
z y lijsk ie j , p r ze d  k ilk u  d n ia m i, w ie lk a p r o c e s ja  r e lig ijn a k u  ,c z c i N a jśw ię tsz e j 
M a r ji P a n n y , p r o k la m o w a n e j z a z g o d ą O jc a Ś w ię te g o p a tro n k ą B r a z y lj i. 
N a z d ję c iu n a sze m  w id z im y p r o c e s ję z o b r a ze m  M a tk i B o sk ie j k r o c zą c ą  

p r z e z u lice R io d e J a n e ir o .

W  R O C Z N IC Ę  C Z Y N U  P IO T R A  W Y S O C K IE G O .

W  z w ią z k u  z u r o cz y s to śc ia m i, k tó r e o d b y ły  s ię w  W a r sz a w ie w  d n ia c h  
2 8 i 2 9 l is to p a d a c e le m  u c z cz e n ia r o c z n ic y P o w sta n ia L is to p a d o w e g o  
o d b y ło  s ię z a c ią g n ię c ie w a r ty w  B e lw e d e r ze p r ze z p lu to n  S z k o ły P o d ­
c h o r ą ż y ch p ie ch o ty w  h is to ry c zn y c h m u n d u ra c h W o jsk a P o lsk ie g o z  
r o k u  1 8 3 0 . N a  z d ję c iu  n a sz e m  w id z im y ten  p lu to n , m a sz er u ją c y w śr ó d  
t łu m u z a c iek a w n io n y c h p r z e ch o d n ió w  p r ze z m o st K r ó la J a n a I I I w  

Ł a z ie n k a c h . —

„ W E S E L E 4 W Y S P IA Ń S K IE G O  W  T E A T R Z E N A R O D O W Y M  
W  W A R S Z A W IE .

D n ia 2 7 l is to p a d a p r z y p a d a a 2 5 -ta r o cz n ic a śm ier c i a u to r a „ W e se la * * , 
„ W a r sz a w ia n k i 4 * i t . d . S ta n is ła w a  W y sp ia ń sk ie g o . Z  o k a z j i te j w y sta w ia  
T e a tr N a ro d o w y  w  W a r sz a w id  je d en  z n a jce ln ie jszy c h  u tw o ró w  W iel­
k ieg o  P isa r z a P o lsk ie g o : „ W e se le 4 4 . —  N a z d jęc iu  w id z im y  sc en ę z b io ­

r o w ą  z o s ta tn ie g o  a k tu  „ W e se la 4 4 , n a  4 -e m  —  m ło o d ą p a r ę (M a lick a  
i L e szc z y ń sk i).

W  R O C Z N IC Ę  N O C Y  2 9 -G O  L IS T O P A D A .

R o k r o c zn ie w  d n iu  2 9 l is to p a d a o d b y w a s ię p r z e d p a a c em  B e lw e d er - 
sk im , w  k tó r y m  w  r o k u 1 8 3 0 m ie szk a ł W ie lk i K sią ż e K o n sta n ty , u r o ­
c z y s ta  z m ia n a  w a rty . W a r tę  z a c ią g a  w  ty m  d n iu  ju ż  o d  sz e re g u  la t p lu ­
to n S z k o y P o d ch o r ą ży c h  p ie ch o ty z O str o w i M a zo w ie ck ie j , w  m u n d u ­
r a c h  w o jsk a  p o lsk ieg o  z r . 1 8 3 0 . N a  p ier  w sze m  n a sz e m  z d jęc iu  w id z im y  

m o m e n t z a c ią g a n ia w a rty , n a d r u g iem  —  p o b u d k ę trę b o c za .



200-LECIE ZAKONU OO. REDEMTORYSTóW.

Ilustracja nasza przedstawia fragment z uroczystości poświęcenia Pomnika 
Wdzięczności dla św. Klemensa Marji Hofbauera,redemptorysty, z okazji 
200-lecia zakonu, który założony został 9 listopada 1732 r

Z WILNA.

Na zdjęciu naszem podajemy widok 
przepięknej góry Trzech Krzyży w Wilnie

Na zdjęciu naszem widzimy okaz rasowego kota perskiego, który osiągnął 
w sprzedaży cenę 13.000 franków. Jest to chyba najwyższa cena, jaką kie­

dykolwiek zapłacono za kota.


